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Msze Święte i intencje: 1-7 listopada 2021 r. 

1.11, poniedziałek – uroczystość Wszystkich Świętych  
9.00: ++ Aniela, Stanisław, Tadeusz, Maria, Bazyli 
11.00: ++ Agnieszka, Adam, Andrzej, Marysia i zmarli z rodziny 
 

2.11, wtorek – wsp. Wszystkich Wiernych Zmarłych, godz. 17.00 
+ Walenty (20. rocz. śm.) i zmarli z rodziny 
 

3.11, środa, godz. 17.00 
+ Franciszek Balicki (8. rocz. śm.) 
 

4.11, czwartek – wsp. św. Karola Boromeusza, godz. 17.00 
+ Kamil i zmarli z rodziny 
 

5.11, piątek, godz. 17.00 
++ Katarzyna, Michał, Katarzyna, Franciszek 
 

6.11, sobota, godz. 17.00 
+ Błażej, Katarzyna, Henryk i zmarli z rodziny Korytków i Czyżowskich 
 

7.11, XXXII niedziela zwykła, B  
9.00: + Zbigniew Woś (1. rocz. śm.) 
11.00: + Krystyna i Zdzisław Cichońscy 
 



 

Ogłoszenia 
 

◆ Dziękuję serdecznie: 
- P. Danucie Gołdas i P. Grażynie Rachwał – za sprzątanie, udekorowa-
nie kwiatami i przygotowanie kaplicy na dzisiejszą niedzielę; 
- P. Władysławie Potoczniak – za kwiaty do kaplicy. 

◆ Jutro uroczystość Wszystkich Świętych, w którą katolicy mają mo-
ralny obowiązek uczestniczenia we Mszy św.  
 O godz. 14.00 Msza św. koncelebrowana na Cmentarzu Głównym, 
a następnie procesja.  

◆ We wszystkie dni listopada – za pozwoleniem Penitencjarii Apostol-
skiej – można zyskać odpust zupełny za zmarłych. Warunki : wyzbycie 
się przywiązania do grzechów nawet lekkich, stan łaski uświęcającej 
(po spowiedzi), Komunia św., pobożne nawiedzenie cmentarza, odmó-
wienie przynajmniej Ojcze nasz, Wierzę w Boga i dowolnej modlitwy 
w intencjach Ojca Świętego.  

◆ W naszej kaplicy dostępne są kartki wypominkowe. Można je prze-
kazać również sąsiadom, którzy ze względu na wiek czy chorobę nie 
mogą osobiście przyjść do kaplicy.  

Za zmarłych polecanych w wypominkach będziemy modlić się 
przez cały miesiąc koronką do Bożego Miłosierdzia (w soboty będzie to 
także różaniec), jak również w ich intencji zostaną odprawione Msze 
Święte w listopadzie i grudniu.  

◆ W związku z zakończeniem nabożeństw październikowych powraca 
zwyczajny porządek liturgiczny w dni powszednie:  
- 16.30 – wystawienie Najświętszego Sakramentu i adoracja indywidu-
alna w ciszy, 
- 16.45 – koronka do Bożego Miłosierdzia, 
- 17.00 Msza św. 
 Wyjątek – jak przyjęło się w naszej Wspólnocie – stanowi sobota: 
- 16.45 – koronka do Bożego Miłosierdzia, 
- 17.00 – Msza św., 
- po Mszy św. – wystawienie Najświętszego Sakramentu i różaniec.  

◆ W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek, piątek i sobota mie-
siąca. 



 

◆ Za wszystkich Dobroczyńców modlimy się szczególnie w każdą 
środę, prosząc, by Bóg wynagrodził im potrzebnymi łaskami, opieką 
i błogosławieństwem dla ich rodzin. 
 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 
Jeden z uczonych w Piśmie podszedł do Jezusa i zapytał Go: «Które 

jest pierwsze ze wszystkich przykazań?»  
Jezus odpowiedział: «Pierwsze jest: „Słuchaj, Izraelu, Pan Bóg nasz 

jest jedynym Panem. Będziesz miłował Pana, Boga swego, całym swoim 
sercem, całą swoją duszą, całym swoim umysłem i całą swoją mocą”. Dru-
gie jest to: „Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie samego”. Nie ma 
innego przykazania większego od tych».  

Rzekł Mu uczony w Piśmie: «Bardzo dobrze, Nauczycielu, słusznie po-
wiedziałeś, bo Jeden jest i nie ma innego prócz Niego. Miłować Go całym 
sercem, całym umysłem i całą mocą i miłować bliźniego jak siebie samego 
znaczy daleko więcej niż wszystkie całopalenia i ofiary».  

Jezus, widząc, że rozumnie odpowiedział, rzekł do niego: «Niedaleko 
jesteś od królestwa Bożego». I nikt już nie odważył się Go więcej pytać. 

                    (Mk 12, 28b-34) 
 

W trosce o formację 
 

Papież Franciszek – Amoris laetitia 

Adhortacja apostolska o miłości w rodzinie  
(cd.) 

 
Wszystko wybacza 
Wykaz cech miłości dopełniają cztery wyrażenia mówiące o pew-

nej totalności: „wszystko”. Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, we 
wszystkim pokłada nadzieję, wszystko przetrzyma. W ten sposób 
mocno podkreślono kontrkulturowy dynamizm miłości zdolnej do sta-
wienia czoła wszystkiemu, co mogłoby jej zagrozić.  

Po pierwsze mowa tu o tym, że miłość „wszystko znosi”. Różni się 
to od „nie bierze pod uwagę zła”, bo wyrażenie to związane jest z uży-
waniem języka. Może ono oznaczać „zachowanie milczenia” o tym, co 



 

może być negatywnego w drugiej osobie. Pociąga to za sobą ogranicze-
nie sądu, pohamowanie skłonności do rzucania surowych i bezwzględ-
nych potępień: „nie potępiajcie, a nie będziecie potępieni” (Łk 6, 36). 
Zgoda na niszczenie obrazu drugiego człowieka jest sposobem na 
umocnienie naszego własnego obrazu, rozładowanie urazów i zazdro-
ści, nie martwiąc się o powodowane przez nas zło. Często zapominamy, 
że oszczerstwo może być wielkim grzechem, poważnym wykroczeniem 
przeciw Bogu, kiedy jest poważnie wymierzone w reputację innych, po-
wodując dla nich szkody bardzo trudne do naprawienia.  

Małżonkowie, którzy się kochają i należą do siebie, mówią dobrze 
jedno o drugim, starają się pokazać dobrą stronę współmałżonka, a nie 
tylko jego słabości i błędy. W każdym przypadku zachowują milczenie, 
aby nie zniszczyć jego obrazu. Nie jest to jednak jedynie zewnętrzny 
gest, ale wypływa on z postawy wewnętrznej. Nie jest to też naiwność 
człowieka, który udaje, że nie widzi trudności i punktów słabych dru-
giej osoby, ale jest to głębia spojrzenia tego, kto umieszcza te słabości 
i błędy w szerszym kontekście. Pamięta, że te wady są tylko pewną czę-
ścią, nie całością istnienia drugiej osoby. Nieprzyjemny fakt w danej re-
lacji nie jest całością tej relacji. Można zatem zaakceptować z prostotą, 
że wszyscy jesteśmy złożoną mieszaniną światła i cienia. Drugi jest nie 
tylko tym, który mnie denerwuje. Jest czymś znacznie więcej. Z tego sa-
mego powodu, nie wymagam, aby jego miłość była idealna, aby go do-
cenić. Kocha mnie takim, jakim jest i jak potrafi, ze swoimi ogranicze-
niami, ale fakt, że jego miłość jest niedoskonała, nie oznacza, że jest fał-
szywa, czy też że nie jest rzeczywista. Jest rzeczywista, ale ograniczona 
i doczesna. Jeśli więc wymagam zbyt wiele, uzmysłowi mi to w jakiś 
sposób, ponieważ nie może, ani też nie zgodzi się, by grać rolę istoty 
boskiej, albo żeby być na usługach wszystkich moich potrzeb. Miłość 
współistnieje z niedoskonałością, wybaczeniem i potrafi zamilczeć 
w obliczu ograniczeń umiłowanej osoby. 

 

 


